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Nowogrodzki, Grodzieński, Suwalski, Poleski i Wołyński

Czas skończyć rokowania
z  S o w i e t a ^

Opinia francuska c 'raz sceptycznie] się odnosi dn rokowań mosklewsxicn
P a RYŻ (Pal.) N iedzielny  „T em p s"  

p rzy n o si a r ty k u ł w stęp n y  o rak o w a  
n iach  m o sk iew sk ich  n acech o w an y  
c ie rp k im  b a rd zo  to n em  w s to su n k u  
d c  p a r tn e ra  sow ieckiego . „ T em n s“ 
p o d k re ś la , źe o p in ia  puiDliczna co raz  
V y ra fn ie j w y p o w iad a  się za tym , że 
czas je s t skończyć te  ro k o w an ia  i 
do jść  do  a k ie jk o lw iek  k o n k lu z ji w

ty m  czy in n y m  sensie. D zienn ik  p o 
w o łu jąc  się n a  p ra sę  an g ie lsk ą , wy 
ra ż a  p rzy p u szczen ie , że lo rd  H alifax  
i m in . B onnet w czasie  o s ta tn ich  roz 
m ów  z a m b a sa d o ra m i sow ieck im i d a 
li do p o zn an ia , że jest na jw y ższy  czas 
zakończyć ro k o w an ia  i ze w szelk ie  
ich p rz e d łu ż a n ie  m oże n a ra z ić  ty lko  
n a  szw an k  sp raw y  pok o ju .

W  MOSKWIE W YNIKÓW  JESZCZE 
NIE OSIĄGNIĘTO.

MOSKWA (Patj. Agencja Tass po 
daje, że M olotow przyjął dziś ponow  
nie am basadora brytyjskiego Seedsa, 
am basadora irancusklego Maggiasa 
I dyr. Stranga. R ozm ow a trw ała prze 
szło dwie godziny, lecz nie doprowa  
dziła do ostatecznych w yników .

„Przestrzeń życicwa BeltyKa"
Zdanie francuskiego senatora o planatfi niefnieckidi Polską

PARYŻ. (PAT.) Poczytny w kołach par 
Cmentarnych „Le Petit Bieu" zamieszcza 
Pod wspólnym tytułem „Przestrzeń życio
wa Bałtyku" owa artyku.y Dochodzące z 
kół parlamentarzystów. Jeden artykuł sen. 
Lemery, podkreśla z naciskiem, że Polsna 
Jest bardziej niezbędna do życia Gdań
skowi, niż Gdańsk dla Polski Jeśliby po
wstała taka sytuacja, że Polska zaczęłaby 
bojkotować W. Miasto, to doprowadziła

by je do zupełnego upadku. Prusy Wscho 
diiie bowiem nie będą w stanie zubezpie 
czyć bytu W. Miastu. O tym Niemcy do
brze wiedzą, pisze sen. Lemery I wyciąga 
stad wniosek, że Rzeszy Niemieckiej cho 
dzi nie o sam Gdańsk, lecz o wiele więcej 
i że zamiary jej są o wiele dalej idące 

Polska broniąc swoich praw w Gdań
sku prowadzi Jednocześnie walkę o wol

ność Morza Bałtyckiego, przeciw ewen
tualnej hegemonii niemieckiej na tym mo 
rzu. Wolności tej Polska broni przez swo 
ją akcję nie tylko dla siebie, lecz takie 
dla wszystkich państw bałtyckich, a nawet 
państw zacnodnio europejskich, Niemcy 
bowiem po opanowaniu Bałtyku zwróciły 
by się bez wątpienia na zachód przeciw 
Francji I Anglii.

Podobizna krftla Dolskiego na mnpet^rh odańskteh
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Reprodukujemy monełę gdańską, zna
lezioną w okolicach Płocka, z podobizną 
króla Zygmunta III. Monte pochodzi ; 
1616 r., nosiła nazwę „ort". Na jednej stro 
nie monety widnieje napis SIGIS(mundus)

III D(ei) G(raria) REX POL(oniae) M(agnus) 
D(ux) L(ithuaniae) R(uss le) PRUS(iae). 
Na drugiej strome: MONETA CIVIT(dtis) 
GEDANENSIS 1616.

„Psn! Ja tf ow e ti:sn ukoronowana

Amerykańska ustawa o neutralności 
niewarta papieru na którym jest napisana

LONDYN P a t). E llio t R oosevelt, 
syn p re z y d e n ta  S tanów  Z jed n o cm - 
nych , k tó ry  o sta tn io  zao b y ł sobie pe 
w ien  rozg łos k o m e n ta rz a m i p raskw y  
Hu, w y stęp u jąc  przeciw  co p o su  rię 
ciom  w sojego  o jca , p rzem aw ia ł wczo 
ra j  p rz e z  radio, a m e ry k a ń sk ie  na te 
m a t u staw y  o tre u lra ln o śu . Rooseve:t 
na lega ł by A m eryka z'o>yjte d e k ó u a

cję, iż s y m p f .e  jc i r.ą zd c jy n  « wuc 
po s tro n ie  d em o k racy j eu ro p e jsk i li 
D e k la ra c ja  ta  —  zd an iem  Roosevel 
ta  —  b a rd z ie j p rzy czy n i się do  u su  
n ięc ia  ry zy k a  w o jny , n iż w szystk ie  
słow a o n eu tra ln o śc i. „N ie w ierzę —  
ośw iadczy ł R oosevell —  b v  ta  u s taw a  
o n e u tra ln o śc i w a rta  by ła  p ap ie ru , 
na  k tó ry m  je s t n ap isan a . Jeżeli do j

dzie do w o jn y , u s taw a  ta  zo stan ie  na  
ty c h m ia s t p o d a rta  w kaw ałki. W  m iś 
m y p rze to  d ać  po zn ać  św ia tu , że w> 
p rz y tła c z a ją c e j w iększości sy m p a ty  
żu jem y  z d em o k rac jam i eu ro p e jsk i 
m i, P o w in in śm y  im sp rzed aw ać  wszy 
stk o , co ty lk o  zechcą, jeżeli ząn łacą  
za to  i w yw iozą z A m eryk i w łasnym i 
s ta tk am i

Min. Bonnet uzasadni* politykę
Francji i Anglii

W ą g s M J i m c t wrfu eloij g ctjEierjMiliorzG u/j Gngiefsltleffitiff
LONDYN tP a ti. M in ister B o n se t 

u dz ie lił p a ry sk ie m u  k o re sp o n d e n to 
wi „Jsunclay In n e ś  w yw iadu , w k tó  
ry m  ośw iadczy ł m iędzy  n., że sto sun  
ki pom iędzy  F ra n c ją  i W ielką  B ry la  
nią nie m ogą  być lepsze niż są  d z i
sia j. F ra n c ja  i W . B ry ta n ia  m a ją  n ie  
ty lk o  obow iązek  u trz y m a n ia  całości 
m eD odleglości sw ych  im periów , m a 
ją  one  rów nież  obow iązek u trz y m a 
n ia  w7 śv .,ecie pew nego  s to p n ia  bez 
m ęczeń stw a . Je s t n ie do zn iesien ia ,

aoy n a ro d y  m u sia ły  się b ać  coazien  
nie o g ran ice  sw y cn  te ry to rió w . Jest 
nie do zn iesien ia , aby  budziły  się one 
każdego  ra n k a  z ooaw ą p rzed  gw ał 
tern i w o jną. W ysiłk i, ja k ie  ro z b i ja  
n a ,z a  d y p lo m ac ja  m a ją  jed en  ty lk o  
cel: u trz y m a n ia  b ezp ieczeństw a n a ro  
dów  i  zap ew n ien ie  po k o ju ..

N aw iązu jąc  do w ysiłków , zm ierza 
ją c y c h  do zaw arc ia  u k ład u  z Sow ie 
tam i m in. B onnet ośw iadczy ł: n ie  za 
n ied b a liśm y  niczego, a b y  rolkow ania

frojetuy przesiedlenia Staroćów z Tyrolu
Prasa ju j-słow iańska uwaźe za konieczna przesiedlenie 

również Niemców z Jugosławii
BlA ŁO G RÓ D  (P at). W  zw iązku  jący ch  Ju g o sław ię  do Rzeszy. D zień 

x  po jaw  geniem się w euroD ejsk iej p ra  n ik  d o d a je , że w zam ian  za  p rzesied  
sie w iadom ości o zam ie rzo n y m  p la- lo n y ch  N iem ców  m o żn ab y  o trzy m ać  
n :e p rz e s ie d 'e n ia  k ilk u se t tysięcy  , lu d n o ść  m nie jszości n a ro d o w y ch , k tó
N iem ców  z p o łu dn iow ego  T y ro lu  do 
Rzeszy, d z ien n ik  „ D a n “ p o d k reś la , że 
rów nież  rzeczą  w ielce p o żąd an ą  była 
by  p o d o b n a  k o n cep c ja  p rzesied len ia  
k u k u se t ty sięcy  Niemców7 zam ieszku

re  nie chcą  m ieszkać n ad a l w  Rze- 
rzy. D zienn ik  w idoczn ie  m a na  m yśli 
m n ie jszość  słow eńską, z am ieszk u ją 
cą w pob liżu  g ran icy  jugo so w iań - 
sk ie j na te ry to r iu m  b. A ustrii.

Jugusłów.a nia peiwoll N emcoin 
oruźoz ć u sieoie

d o p ro w ad z iły  do p o tn y ślaeg o  wyni 
k u  i m am y  n adzie ję , że podczas n a j 
b liższych  rozm ów  m ożliw ym  będzie 
n a d a n ie  im  szczęśdw ego zak o ń cze
nia.

W  sp raw ie  P o lsk i m in is te r  p rzy  
p o m n ia ł p rzem ów ien ie  p re m ie ra  aD 
la d ie r  z 13 k w ie tn ia  i sw o ją  d ek lara  
cję z d n ia  9 czerw ca, po czym  dodał: 
F ra n c ja  i P o lsk a  da ją  sob ie  g w aran  
cje w za jem n e  n a ty ch m ias t i bezpoś 
red n io  p rzec iw k o  w s / . / lviej p o śre d 
n ie j czy bezp o śred n ie j g roźbie , m ogą 
re j  godzić w ich  in te re sy  życiow e 
P olska w ie, że m oże liczyć nie ty1ko  
na sw e przysłow iow e bohaterstw o, 
lecz rów nież na poparcie bez zastrzc 
żeń ze strony W ielkiej Brytanii i 
Francji p rzec iw k o  w szelk ie j p ró b ie  
n a ru sz e n ia  iej n iepodleg łości i p raw

W  zak o ń czen iu  m in is te r  p o d k reś  
lił, że jed n o m y śln o ść  o p in ii i n iezłom  
ma decyzja  F ra n c ji p o zw a la ją  p a 
trzeć  w  p r ^ s z ło ś ć  z zu p e łn y m  spoko  
jem
e a s ra e ia B B 9 a p s e a a m ra @ i« » '

ilA Ł O G R Ó D  (aP t). „D eu tsche  
V o lk sb la tt“ donosi, że z po lecen ia  
m in . s p ra w  w ew n ę trzn y ch  obyw . m e 
m ieok H a rs t T h u m ler, k tó ry  p rzeby  
Wał od 2 la t wr Jugosław ii w ch a ra k te  
rze  la n d e s ju g e n d tu e h re ra  (k ra jo w e 
go przyw ódcy m łodzieży) n iem iecko- 
ew angelick iego  kościo ła  m usi n a ty ch

m ias t o puśc ić  te ry to r iu m  Jugosław ii. 
O d decyzji m in is te rs tw a  n iem a  już 
a p e lac ji, p rze to  T h u m le r  w raz  z żo 
n ą  m u si n a ty c h m ia s t opuścić  g ran ice  
p ań s tw a . P ow odem  w y d a len ia  by ła , 
jak  słychać, dz ia ła lność  w yw rotow a 
p row adzona  pod p łaszczyk iem  ak c ji 
re lig ijn o -sp o łeczn ej.

Verey i Ustupski na 
pierwszym miejscu

w  K o p e n h a d z e
KOPŁNAGA. (PAT.) W Kopenhadze 

ocłbt ły się wielkie międzynarodowe za
wody wioślarskie z okazji SO-lecia istnie
nia duńskiego Zwięzku Wioślarskiego.

W dwójce podwójnej wielki suxces od
niosła osada polska Verey — Udupski, 
zajmując pierwsze miejsce w czasie 8:15,7. 
Drugie miejsce zajęła reorezeifacyjoa 
dwójka duńska w czasie 8:47,

Cudowna statua N M P w ia  
ufundowanyrn przez

JAZŁOWIEC. (PAT.) Poiożone na waż
nym szlaku „tatarskim" stare, niegdyś za- 

' sobne miasteczko Jaztowiec i królujący 
nad okolicą klasztor SS. Niepokatanek, a 
z nimi całe kresy południowo-wschodnie, 
przeżyły wczoraj swój wielki dzień. Czczo 
na przez ca/e Podole cudowna statua

ztswcu uwieńczana diademem 
U ł a n ó w  J a z ł u w i e C K i c n

N. M. P Niepokalanego Poczęcia, znana 
pod nazwą „Pani Jazłowiecka", została 
uroczyście ukoionowana w imieniu O. Św, 
Piusa XII złotym diademem, ufundowa
nym przez klasztor i jego wychowanki, 
pułk ułanów Jazłoweickich ze Lwowa i 
społeczeństwo z.em kresowych.

Rewizyta angielskiej p?ry Królewskiej
w Bftwseli

BRU K SELA  (Pat). W  odpow iedzi | w izy tą  w  L ondyn ie , b ry ty jsk a  p a ra  
n a  zap ro szen ie  k ró la  L eopo lda , k tó ry  k ró lew sk a  p rzybędzie  do  B rukseli z 
bar. ił w lis to p ad z ie  1937 r. z o fic ja ln ą  rew izy tą  d n ia  24 p aźd z ie rn ik a  rb

Wojska japońsko-mandżurskie 
odnoszą nowe triumf* nad sowieckimi ?

H SIN G K IN G  (Pat). A gencja Do- 
m ei donosi z n a d  g ran icy  m ongo lsko  
m a n d ż u rsk ie j, że w o jsk a  sow iecko  - 
m ongo lsk ie  rozpoczęły  w czo ra j ogól
ny7 o a \ .ró l ,  c ęd ący  n astęp stw em  za 
jęcia  p rzez ap o ń czy k ó w  don io sły ch  
stan o w isk  na  pó łnoc  od N om onhan . 
W  p ią tek  o godz. 21, w ojska  ja p o ń 
sko  m a n d ż u rsk ie  zaa tak o w ały  n ie 
p rzy jac ie la , zn a jd u jąceg o  się w Dal 
eie, dz ie lącej rzek i K halha  i H olsten . 
W  sobotę  po p o łu d n iu  n iep rzy jac ie l

c o fn ą ł się k u  izece  K halha  i zajął 
s tan o w isk a  w odległości ok 10 k,m na  
zachód od rzek i Holstejn.

L o tn ic tw o  ja p o ń sk ie  zniszczyw 
szy k ilk a  m ostów , odcięło  odw ró t 
w o jsk  sow iecko  - m ongo lsk ich . J a 
pończycy  sądzą, że b itw a  ta  p rzy n ie  
sie im  d ecy d u jące  zw ycięstw o. W re 
szcie depesza doda je , że Jap o ń czy cy  
wzlet: do n  ew oli w ietu żo łn ierzy  so 
w ieek-ch , j  k tó ry c h  60 odesłano  już  
n a  ty ły .

Okólnik terrorystów irlandzkich
w lękach Scotland Yardu

LONDYN. (PAT.) W  ręce  S co tlland  
Y ardu  w pad ł jeden  eg zem plarz  okól 
n ik a , liczącego 6 s tro n  p ism a, do 
cz łonków  d z ia ła jącego  na  te ren ie  W. 
B ry tan ii ir lan d zk ieg o  s tow arzyszen ia  
te rro ry s ty czn eg o . O kó ln ik  ten  zapo 
w iad a  w zm ożenie dzia ła lności stów a 
rzyszenia , celem  zm uszen ia  W . Bry 
ta n ii do  w ycofan ia  „ a rm ii o k u p acy j 
n e j“ z  T rlandii pó łnocnej.

N astępn ie  d o k u m en t zaw iera  li

stę ak tó w  te rro ry s ty c z n y ch  już  doko  
n an y ch , a m iędzy  in . w ym ien ia  wiel 
ki p o żar, k tó ry  w ybuch ł w L ondyn ie  
29 m aja . W yraża  n as tęp n ie  „ub o le 
w an ie", że w ybuchy  bo m b  po c iąg a ją  
za sobą o fia ry  w ludziach  i zazna- 
czafJże te rro ry śc i s ta ra ją  się o g ra n i
czyć ak c ie  sw ą dn n iszczenia w łssnoś 
ci i rppęĄów p u b licznych  i dezorga.ni 
zacji zbiorow ego życia ang ielsk iego .

W!ociiv eks oriu ą bezwartośc owa amuńjg
NOW Y YORK (Pat). Z Q uito  w 

E k w ad o rze  donoszą , że k o m is ja  woj 
skow a, b a d a ją c a  z po lecen ia  rządu , 
d o staw y  a m u n ic ji i b ro n i z W łoch , 
o rzek ła , że zarów no  a r ty le ry jsk ie  jak 
lo tn icze  d ostaw y  są zupełm e b ezw ar 
tościow e i sk ła d a ją  się z b ro n i i ekw i

p u n k u  s ta reg o  i zużytego  we W ło
szech. O d k ry c ie  to, opublik .y .vane w 
p ra s ie  e k w ad o rsk ie j, z rob iło  w c a 
łym  k ra ju  o g ro m n e w rażen ie  i z n * 4  
n :e się p izv czv n iIo  do w zm ożenia rn  
( bu  p rzeciw  p ro p ag an d z ie  iae i to ta 
lb a rn y c h

Formularze woJsHowe
do amery ańsrfich oiy.vat.ii niemiecKiegfo cociijdzen;a 

rozsypał konsulat niemiecki w N m Jomu

NOWY YORK 'P a ll p  r s a  z o b . 
r. en iem  p ię tnu  je  p o stęp o w an ie  tu le j 
szego n iem ieck iego  k o n s u lttu  gene
ra lnego , k tó ry  w ysy ła ł lis ty  do na  u 
ra lizo w an y ch  obyw ateli a m e ry k a ń 

sk ich  n iem ieck iego  p o ch o d zen ia  b ęd ą  
cych w w ieku poborow ym , ż ą d ą jąc  
od n ich  w y p ełn ien ia  fo rm u ia rz y  w oj 
skow ycli i d o ty czący ch  t. zw. „a r- 
be lts  f ro n t" .
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Trybuna żyje sportem
O m aw ialiśm y w a r ty k u ła c h  sp o r  

to w y ch  sy lw etk i b a rd zo  rozm aite  
dobrego  sp o rto w ca , złego sp o rto w ca , 
d z ia łacza  w d o b ry m  i z łym  w ydan iu  
I tak  dalej. P o m in ę liśm y  je d n a k  syl 
w elkę isto ty , k tó ra  c e p ra  w da bez po 
śred n ieg o  u d z ia łu  w  zaw o d ach  n ie  
b ierze, n iem n ie j je d n a k  m a  w ielk i 
w pływ  na a tm o sfe rę  zaw odów  spor 
tow ycli i sam o o o  żucie zaw odników  
—  p om i lę liśm y  sy lw etk ę  w idza.

W pływ  w idza na z* w odnika u j 
m u je  w b a rd zo  ciekaw y sposób P io tr  
de C oubertin . o P s łu c h a jia y : „ J a k  czę 
sto  podczas, d a jm y  na to . m eczów  
p iłk a rsk ic h  m o żn a  sp -strzec g ra  *za, 
w k tó ry m  p u b liczn o ść  p o k ład a  na- 
' zieje, ow ład n ię teg o  zn iechęcen iem  

O bserw u jąc  to  zn iechęcen ie , o b tjm u  
jące  cale  c ia ło  t  ja k b y  p rzeb ieg a jąc  
p rzez  w szy stk ie  m ięśn ie  — m ów i się 
— „o n  je s t zm ęczony41. J e s t  to  w raże  
n ie ty lko  pub liczn o śc i, k tó ra  p o ę /u ła  
s ię  zaw iedziona, o szu k an a . T o  w ra 
żenie zb io row e odczuw a w iedy także 
i ten , k tó ry  je  sp ro w o k o w ał. Bez w ą t 
p ien ia  nie je s t to  pow ód , ab y  jego  po 
stęp  sp o rto w y  zo sta ł zah am o w an y  
W y sta rczy  jp d n ak , b y  p o d o b n a  h is io  
ria  p o w tó rzy ła  się k l ik a  razy  z rzęd u , 
a w ted y  p o stęp  p rz e s ta je  w z ra s tać , a  
n a w e t w k ró tce  ro zp o czy n a  srę cofa- 
m e “

Jak  w idzim y z p rzy to czo n e j op . 
n ii tw órcy  now oczesnych  o lim p iad , 
w pływ  p u b liczn o śc i je s t b a rd z o  w y 
raźn y . W iem y to z resz tą  z p ra k ty k i. 
Ileż razy  dop ing  pub liczn o śc i p r iy -  
e .z jn ił się do zw ycięstw a ja k ie jś  d ru  
żyny  Ale z d ru g ie j s tro n y  ilez n ie 
p rzy jem n y ch  n ie raz  m o m en tó w  w p ro  
w adza do zaw odów  sp o rto w y ch  w idz 
h a łaśliw y , s tro n n y  do p rzesady , u w a  
żający , że k lub , k tó ry  on  p o p ie ra

Parałka Jędrzejowskiej 
w  WlntDlrtfon

sw ym  k rzy k iem , je s t ideałem , N asu  zów ki, p a d a ją c e  ze s tro n y  p u b liczn o
wa się tu  py tan ie , k iedy  w idz je s t e- 
iem enlem , w p ły w ający m  d o d a tn io  na 
zaw o d n ik ó w ? P rzed e  w szystk im  wów 
czas, Kiedy je s t p rz e s ią k n ię ty  z d ro 
wym in s ty n k tem  sp o rto w y m , to  zna 
czy, że re a g u je  p rzy ch y ln ie  na  k a ż 
dy u d a n y  w ynik . C2y  zag ran ie . Oczy 
w iście je s t rzeczą  z ro zu m ia łą , że każ 
dy w idz m ą  «wói n-uh  t .
b u n  p o p ie ra  i m c dziw nego, że bę
dzie ziawodniłtów  tego  k lu b u  dopingo  
w ał bardz ie j, n iż  in n y ch . Ale o k la sk i 
d la  zw ycięzcy zaw sze p o w in n y  być 
szczere  i gorące, o  ile ty lko  zw ycięst 
w g  by ło  zdoby te  w  p ięk n e j w alce 

Na try b u n a c h  jest w ygodn ie j sie 
dzieć i le o te j w idać  co się dz ie je  na 
b o isk u  T o  też często  ra d j i w ska-

ści, są  n acech o w an e  n iezby t donoro  
w yrn tonem .

* Z regu ły  n a jw ięce j c ie rp i zaw sze 
sędzia , k tó ry  zd an iem  w idzów  pow i 
n ie n  p rzy m y k a ć  oczy n a  b łę d j tych  
zaw odn ików , k tó ry c h  się faw o ry zu je . 
P a m ię ta jm y  więc, że n ie  należy  zbyt 
p o ch o p n ie  k ry ty k o w ać  sędziego i wy
ty k ać  m u p u b liczn ie  n a  s tad io n ie  błę 
dy, k tó re  popełn ił. Człow iek osta tecz  
n ie  je s t om ylny . Ale ró w n ie  om ^loy  
jest w idz. A w ięc trzeb a  p am ię tać , re 
a su m u jąc  w szystk ie  nasze  ro zw aża 
n ia , że w idz m usi być  życzliw ym  w i 
dżem , jeśli ch ce  się p rzy czy n ić  do 
p raw d z iw ie  d o b re j a tm o sfe ry  na boi 
sku.

Wywiad z Olimpijczykiem
PTzypadKowo na przystani Akademic

kiego Zw.ązku Spo'Toweęo spotkałem się 
z Starusłowem Lendzinem. Postanowiłem 
wykorzysrać okazję r wydobyć od sym
patycznego „Stacha" kilka zdań na te
maty aktualne. Rożnowa nasza miała prze 
bieg następujący.

Moje pierwsze pytanie brzmiało steo- 
rerypowo1 Jak się panu pogodzi w woj
sku?

Narzekać nie manr powodów. Kierow
nictwo KI ibu Elektrit otacza mnie iście 
ojcowską opieką. Ze strony moich przefo- 
żonycn spotykam się z całkowitym popar
ciem. Tutaj muszę wspomnieć o przychyl
nym stanowisku p. mjr- Sokala, p. kpt. 
Słomczyńskiego i p. oor. Vruruka, którzy 
przychylnie potraktowali sprawę zwotnień 
na treningi. Obecnie trenuję trzy razy w 
tygodniu.

Korzystając z tego, że rozmówca p.erw 
:zy poruszył temat mnie interesujący (a 
przypuszczam, że i czytelników), t. zn 
boks, śmiało pytam w dalszym cigyu na

r —  —Si

Drug* tydzień Wimblectoru me przyniósł 
spodziewanych sukcesów. Jędrzejowska, 
po ładnym zwycięstwie nacł Angielką 
Scrwen (6:3, 6:2) uległa następnego dnia 
mistreyni Ameryki Alice Marble 1:6, 4:6. 
Wobec porażki Jędrzeiowskiej w końco
wych rozgrywkach n »  bedzt«»my mieli ani 
jednego przedstawiciela Na zdjęć.u—po 
p-zegranym meczu „ędrze,owska składa 

gratulacje Amerykance Marble.

O dbyły  się  w czora j n a  b asen ie  
pływ acK iin  w W iln ie  zaw ody  m iędzy 
K lubow e z udz ia łem  p ływ aków  z; A- 
kaaem iek iego- z-w-ązacu sp o rto w eg o , 
W ojsitow ogo k iu b u  ó jio rtow ego  sm i 

-gły i M akani. Z ab rak ło  z n iew iad o 
m y ch  b liże j pow odów  zaw odn ików  z 
E le k tr i t  u  i  z  O gniska . B rak  p ły w a
kó w  z ty oh, dw ucU  k lu b ó w  w p ły n ę ło  
u je m n ie  n a  przebieg wialki. Zaw ody 
sta ły  się m ało  c iekaw e. Zgóry  było  
do  p rzew id zen ia , że o n a ro w a n y  p rze; 
k p t. J a n u sz a  Ż m udzińsk iego  p u c h a r  
p rzech o d n i zd oby ty  zo stan ie  p rzez  a - 
kad em ik ó w

P o z io m  zaw odów  uiSki. N a u sp ra  
w ied li w lenie zasłu g u je  fa k t, że basc 
n ik  p ływ ack i na  W ilii p o s iad a  n ie  25 
m etró w  a  25 m tr. i 20 cm . ca  p rzy  
d łu ższy ch  d y s ta n sa c h  i częstych  naw  
io la c h  w pływ a rzecz oczyw ista  na 
w y n ik i m ie rzo n e  sk ru p u la tn ie  p rzez  
p a n ó w  sędziów . D ru g im  u sp ra w ie d b  
w ieniem  je s t to , że by ły  to  przecież  
p ie rw sze  w ty m  sezonie  p o w ażn ie jsze  
n ieco  zaw ody p ły w ack  i ro zeg ran e  w 
basen ie .

W  p rzec iw ień stw ie  do  w yników  i 
do  poziom u  spo rtow ego  zaw odów  
trzeba  ca łk iem  o b jek ty w n ie  s tw ie r
dzić, że o rg an izac ja  b y ła  d o sk o n a ła .

Z p u n k tu  w idzenia p ro p a g a n d o 
wego zaw ody  n iezb y t u da ły  się. Na 
b rzeg u  ty m  razem  zeb ra ło  się zn acz 
n ie  m n ie j wodzów niż n a  m eczach  pił 
k i w o dnej o m is trzo s tw o  W ilna

Z p o iró d  zaw odn ików  w y ró żn ił 
się p iz e d e  w szystk im  m iody p ły w ak  
AZS Szczerbuła , k tó ry  zw yciężył w 
b iegu  n a  100 m tr . i w d u że j m ie rze  
p rz y c z y n ił sie d o  zw ycięstw a sz ta fe 
ty AZS-u,

Z nany p ły w a k  W K S Sm igłv Na- 
b o ro w sk i jeszcze d o  form y n ie  d o 
szedł. N ato m iast m iłą  n iesp o d z ian k ą  
sp ra w ił m ło d y  p ły w a k  asiń sk i. k tó ry  
u a  s to su n k o w o  p o p ra w n y  sty l i  jest 

w y trzy m ały .
W y n ik i zaw odów  p rz e d s ta w ia ją  

się n a s tęp u jąco :
100 m tr. sty lem  dow olny m  p an ó w :

1) S zczerbuła  AZS — 1 m in . 19.4 sek.
2) W e rn ic k i AZS 1 m in . 20 sek .; 3)
Bengieł M akabi 1 m in 33,3 sek.

i OO m tr . s ty lem  k lasy czn y m  pa- , 4.12,1.
----------

nów  1) N ab orow sk i W K S Sm igty 1 
m m . 29 sek .; 2) a J s iń s a i  <kZS 1 m in . 
30,2 sek .; 3) G w iaździńsk i AZS 1 m in 
30,8 sek .

100 m tr. na  w zn ak  panów  1} M ir 
wis M akab i 1 m in . 39,8 sek .; 2) Nel 
k m  M akabi 1 ir.in. 51,6 sek .; 3) B or 
ko a ZS 1 m in . 52 sek.

100 m tr . s ty lem  k lasy czn y m  p a ń
1) Jo ffó w n a  M akab i 1 m in . 58.9 sek ;
2) M lnk iew iczów na AZS 2 m in . 06,4 
sek .S ta rto w a ły  ty lko  dw ie zaw odu  cz 
ki.

400 m tr. sty lem  d ow olnym  p an ó w  
1) W e rn ic k i AZS 7 m in . 28.9 sek .; 2) 
K nroczk in  AZS 8 m m . 16,8 sek ; 31 
O rzeszho  - O stre jk o  W K S Śm igły 9 
m in. 0,2 sek.

200 m tr , s ty lem  k la sy czn m  p a 
nów 1) N ab o ro w sk i W K S Śm igły i 
Ja s iń sk i AZS .w jed n a k o w y m  czasie 
3 m in . 21 sek .; 3) G w iaździńsk i AZS 
3 m in. 22 sek.

7. m.strzostwa 
kajakowe Polski

W Pucku odbyła się wczoraj uroczy
sta inauguracja 7. mistrzostw kajakowych 
Polski, oirganizowari/cłi przez polski Zwią 
lek  Kajakowy.

Wyniki pierwszego dnia mistrzostw 
przedstawiają się następująco:

Kajaki — dwójki wyścigowe —  panów 
(trasa 10.0UO m) — pierwszym był dosko
nały i bezkonkurencyjny zawodu* c —  ro
dowity kaszub Lange Ambroży (KPW Po
morzanin Toruń) w czasie 54,08,6. Zdobył 
on mistrzostwo na tym dystansie i puchar 
ufundowany przez komisarza rządu w 
G dyni

Kajaki —  dwójki kyścigowe — panów 
(trasę 10.0000 m) — mistrzostwo I zarazem 
puchar prezydenta m. sł. Warszawy zd o 
bywają: Milde Tadeusz i Olszewski Ta
deusz (Cheimżyńskie Tow. Wioślarzy).

Kajaki —  dwójki wyścigowe pań 
(trasa 600 m): 1) Prasówna Irena i Mrc- 
zówna Zofia (KPW Pomorzanin) w czasie

20G m tr  sty lem  k lasy czn y m  p a ń
1) Jo tfó w n a  M akab i 4 m in . 21,4 sek .; ‘
2) M ink iew iczów na AZS 4 m in. 31,9 
sek.

S z ta fe ta  3X J00 m tr. sty lem  zm ień  
nym  pan ó w  1) 4ZS —  4 m in  40 sek 
w sk ładz ie : B o rk o , Ja s iń sk i i Szozer- 
b u ła ; 2) Mak an i — 4 m in  54 sek  ;
3) W K S Śm igły  5 m in. 18 sfct.

5X 50 m ir . sz ta fe ta  p an ó w : 1) AZS
—  3 m in . 7,8 sek  w sk iadz ie : K urocz 
k in , C hrysta , K o rk o zo w ń z . W ie tb i- 
lis. W ern ick i, 2) W K S Mnigly —  3 
m m  29,3 sek ; .5) M akabi 3 m ia  41,4 
sek.

P u n k ta c ja  ogó lna  zaw odów  p rzed  
staw ia  się n a s tęp u jąco : 1) AZS 78,5 
uk t.; 2) M akab i 52,5 _>kt; 3) W KS 
Śm igły  —  50.5 n k t

P o  zaw o d ach  fu n d a to r  n ag ro d y  
k p t. Ja n u sz  Ż m udzińsk i w ręczy ł k ie  
ró w n ik o w i s e n n i  p ły w ack ie j 4ZS La 
p iń sk iem u  p u c h a r  p rzechodn i

czym polega jego Zaprawa letnia?
Goecnie siaram się jedynie o  utrzy

manie dobrej kondycji fizycznej. Ze wzgtę 
cłu na uregulowany tryb życia w wojsku 
jest to łatwe do osiągnięcia. Cieszyłem 
się bardzo n.yśią o obozie, któ.y miał od
być się przed meczem z Niemcami. Nie
stety mecz z Niemcami odwołano, no i 
obóz ten me doszedł do skutku. Przyznam 
się szczerze, że taki obóz dałby mnie nie
zmiernie dużo. Wiem o tym, że posiadam 
wiele usterek pod względem technicznym 
i wierzę, że Szłam potrafiłby nauczyć cze 
goi nowego. Następny obóz ma być we 
wrześniu. Sądzę, że Pclski Związek Bok
serski nie zapomni o mojej osoaie.

Czy to prawda, panie Stachu, że pan 
ma obecnie trudności z wagę?

Hm... istotnie obecnie ważę 55 kg, ale 
bio-ąc pod uwagę fen fakt, ze  w ubieg
łym roku na obozie nad Na^oczem waży
łem 57 kg, nie napawa to mnie wielką 
obawę. Przy odpowiedniej zaprawie i za
stosowaniu diety jestem w stanie walczyć 
w kategorii muszej bez szkody dla zdro
wia,

Kogo uważa pan za najgroźniejszego 
swego przeciwnika?

W ubiegłym sezonie przegrałem l  
Łada, Rctholcem i Jasińskim. Łada jest 
niezbyt złym zawodnikiem, ale walczyłem 
z nirr. będąc cho.ym na grypę, tak, że p 'ze  
grana ta jest n.emsarodajna,

Przegraną z Rotholcem anulowałem 
wygrywając z mm na mistrzostwach Pol
ski. Mimo to uważam „Szapsia" za naj
groźniejszego. Czas działr jednał; na 
moją korzyść, Rołholc starzeje się i ma
ksimum t©rmy ma za sobą ,podczas gdy 
ja muszę zrobić jeszcze postępy.

No a Jasiński?
Widzi pan, z Jasińskim przegrałem dwu 

krotn.e. Właściwie m ogę tłumaczyć Się, 
ze 00 pmrwszego meczu nie miałem cza
su się przygotować, a w drugim siadowa 
lem mając zapalenie okosfnej, na wiasne 
ryzyko- bez zezwolenia lekarza. Ale to 
nie jest ważne. Jes‘em pewien, że w trze
cim meczu uda rr.i się pokonać swego 
śląskiego rywala.

Na zakończenie tego wywiadu chciał
bym dodać, że ja  też wierzę, że Lendzin 
zostanie najlepszą muchą Polski i życzę 
mu tego z całego cerca. fF. S.)

Ho wy rekord szybkości na s izgow u

Znany aułomt-bilisfa niemiecki Hans Stuck, 
zaobyw n. szeregu rekordów międzyna
rodowych, ustanowił ostatnio nowy rekord 
światowy szybkości jazdy łodzią motoro
wą (ślizgowcem;. Rekord, ustnowiony 
przez Slucka w czasie eliminacji na jezio

rze w Saarów, wynosi 82,5 km/godu. (śliz
gowiec wagi dc 80 kgj. W ouk ubiegiem 
rekord należał do Włocha Vonturf.

Na zdjęciu — Stuck 
misirzowjkiej jazdy.

poaczas swe/

W . c f § 7  a c l t e w G E ią j
„...Z p am ięci, k tó ra  p rzed e  w azyst 

im każe w ciąż się  b o ry k a ć  z n a c ie ra  
jcą- fa lą  chw ili b ieżącej, jakże zdra  
iiw ie i zup e łn ie  n ied o strzeg a ln ie  u- 
ie k a ją  ta k  b lisk ie  se rcu  o b razy  i fa 
ty z m in io n e j p rzesz łośc i...44*).

W spom nien ie  —  przeszłość, choć 
s pełna tro sk  i n iepo w o d zeń  jest
i a każdego cz łow ieka  n a jcen n ie jszą  
ząstk ą  jego. życia  duchow ego  i nie

cze rp an y m  źród łem  życiow ej m ąd 
ości.

P rzesz łość  naro d u , a w ięc sum a 
r z r ż v ć  i w alk jed n o stek  służących  
-dnem u, n a jw yższem u , celo i i i ,  p rze  
złość — o b fita  w u p a d k i i zw ycię 
! w a, m ro k i n iew oli i b lask i w yzw olę
i i  —  to n a jw ięk szy  sk a rb  n a ro d u —  
1 ip.cro h is to ria .

W lite ra tu rz e  n asze j m am v liczne 
pisy do tyczące  n a jn o w sze j h isto rii

*) I b  metl. M arian  M ienicki, Doc. USB, 
Nacz. L ekarz  O ddziału  i p u łk u  ułanów  
oń .k cli: Z arys dziejów  siużby  sa u ita r  

■ j w v, łlcnsk im  o d dzia le  m jr D ąbrow skie  
t. W arszaw a  1939.

P o lsk i —  O kresu p o w staw an ia  n iep o  
d ległego pań stw a

Z byt n ied aw n e  są  to  jed n ak  cza 
sy, aby  zdąży ły  za k rz e p n ąć  w pożół 
k łe  k a r ty  k ro n ik  h is to ry c z n y c h  i dla 
tego m oże, że ż y ją  jeszcze w śró d  nas 
św nadkow ie 'ty c h  d o n io s ły ch  w y d a 
rzeń —  ich  słow a i op isy  tę tn ią  ży 
ciem , ru c łiem  b a rw n o śc ią  ob razu .

P o w sta łe  w la ta c h  p o w o jen n y ch  
p a m ię tn ik i i on isy  u czestn ik ó w  w alk 
o n iepod leg łość  n ie  ty lk o  p o siada j?  
o lb rzy m ią  w arto ść  dla p‘rzyszłvch  hi 
s to rykńw  - badaczów  naszy ch  cza 
sów7 W y ro sły  już p oko len ia , k tó re  
nie zna ją  c iężaru  niewToli an i tru d u  
w alk i o rężn e j, choć n iesn o lio jn e  cza 

an i n a  chwóle nie p o zw ala ją  wy 
ruiśofć b ro n i z ręk i i każą  czuw ąc. a 
V ć  m oże wdiFÓtce już z b ro n ią  tai. w 
o b ro n ie  rwanie R zeczy p o sp o lite ’ 
w vfść w po te.

D la ty ch  m ło d y ch  —  d la  tych  
w szystk ich , w k tó ry c h  d u eh  ry c e r
skości i t ra d y c ja  w a lk i z ry w ają  się 
do p ę d u  —  k s ią ż k a  o w a lk a c h  p ie rw  
szego po lsk iego  żo łn ie rza  je s t ź rćd  
łem  w iedzy  o w o jn ie , o żo łn ie rzu  i

jego  życiu  obozow ym  i to  n ie  te j  w ic 
dzy o f ic ja ln e j, k tó ra  d la  w yszkołe  

m a  dobrego  żo łn ie rza  je s t p o d staw ą , 
a le  k tó ra  n ie  c h w y ta  życia , ja k  się  to  
m ów i, n a  g o rąco  i  n ie  dla je  po-zuać 
n iez liczo n y ch  w rażeń , trudów* i z-yw> 
c ięstw  n a d  w ro g iem  i... sobą  sam ym  
żo łn ie rza  w  polu.

N iedaw no  d o cen t USB i b, nacz. 
le k a rz  od d z ia łu  i p u łk u  u łan ó w  W i 
leń sk ich  d r  M arian  M ienicki, w ydał 
n iew ielką, b ro szu rę , zaw iem m cą w ła 
sne jego w soo m n iem a ze służbv  san i 
ta rn e i  w  w ileń sk im  oddziale  m jr  Da 
b row sk iego .

W sn o m n ien ia  te  dotvczn w alk  w 
rn k u  1319 a wiec, w na  Icie-’ ?7*wn dla 
W iln a  i Ziem P ó łn o cn o  W sch o d n ich  
o k resie  n iem ieck iego  uc isku  bolsze 
w uckich n a jazd ó w . Są one je d n a k  nie 
zm ie rn ie  in te re su ją c e  n ie  ty lko  z  u w i 
gi na m o m en t h is to ry czn y , lecz rów  
n ież ze w zględu na  dzie je  oddziału  
—  sły nnego  w ow ych  ezasa-ch oddźia  
łu  D ąbrow szczyków  —  i w reszcie  
d la tego , że p rzed m io tem  op isu  jest 
służba sa n ita rn a  la k  ciężka wów 
czas, jeszcze n i"  zo rgan izow ana  i wy 
m aca jąca  sp ec ja ln ie  dużej o fiarności 
ci i en erg ii, a  p rzy ty m  słuzlm , zam
sze tro ch ę  prze* lin iow ego żołnierza- 
lek cew ażo n a  (m oże z obaw y, aby  się

z n ią  „b liż e j44 n ie  ze tknąć) i s tą d  bar 
dzo  rz a d k o  oędąes. tem a tem  w spom  
n ień  i  op isów  w o jen n y ch .

Czyż m ogę tu  w k ró tk ic h  słow ach  
od d ać  zm ien n e  i ta k  bog ate  k o le je  
losu od d zia łu  m jr  D ąbrow sk iego  i je 
go służby  sa n ita re n j?

S to ją  m  w pam ięci w strząsa jące  
sceny  zn an e j k s iążk i Azel M iintłPa 
„C zerw ony  K rzyż i Ż elazny  K rzyż44. 
G łucha, b ezsiln a  ro zp acz  lek a rza  nie 
m ającego  śro d k ó w  i w a ru n k ó w , bv 
p rzy jść  z pom ocą  c ie rp iący m  i by  au 
ż r tk o w a ć  sw ą w iedzę, b e z ra d n ą  w e 
hec ok ru tnej, rzeczyw isto ść1 w o je n 
nej,

N aczetny  lek a r z o d d z ia łu  m jr. Da 
row sk iego  o p uszczał w m roźny  s t\ 

~zeń 1919 r„ W iln o  —  n a o k le p , a za 
»łn pom oc sa n ita rn ą , sur zet i Teki— 

m ia ł tv lk o  swn w iedze  le k a rsk ą  i go 
m e  p ra g n ie n ie  u lżen ia  doi* chorych

B ezin te reso w n o ść  sp o ty k a n y c h  
p rzy jac ió ł 1 n ieu s ta jące  s ta ra n ia  sp ra  
wiły, że p o  p ięciu  m iesiącach  w alk  od 
dział rozpuDrządznł wie ty lk o  d o ść  łi- 
zebną  i fach o w ą  słwżhą sa n ita rn ą , 
"cz p o siad a ł też zasobny sp rzę t i  ap  

tekę o raz  na k ilk a d z ie s ią t łóżek  obli 
czony  szp ita l

j a k  w ie lk a  b y ła  cena ty ch  1 w ielu  
innych  o  h is to ry c z n e j d o n iosło śc i o- 
s iągn ięć  o d d z ia łu  m jr. D ąb ro w sk ie 
go —  św iad czą  ro zsian e  w treści 
k s iążk i D r  M ienickiego n a z w isk a  rai» 
nych, ch o ry ch  i po leg łych  n a  p o tu  

hw ały .
K siążkę sw ą k tó ra  zw łaszcza w 

W iln ie  — m ieście szczycącym  się 
^w ym i D ąb ro w szczy k am i —  znajdzie  
b ezw ątp ien ia  liczn y ch  czy teln ików 1— 
kończy  a u to r  serd eczn y m  słow em  d a  
swych kolegów  ty ch  co ży ją . i tych  . 
■o odeszli, „S tanęli on i, po d o ó n ie  jak 
> zw vkh byfi czyn ić  ich  p rzodkow ie , 

raz  jeszeze ram ię  p rzy  ra m ie n iu  w 
chw ili w ie lk ie j dla N a ro d u 44.

D w adzieścia  la t m inęło  od chw ili 
valk  o Polskę. D ziś w roga zabór 

ezość sp raw ia , że P ań stw o  o P łsk ie  
doi znów  w obliczu  w ielk iego  m o 
m en tu  h isto rv czn eg o . Lecz posiew  
~*ch co p rzed  d w udziestu  la ty  pad li 

by  n am  to ro w ać  d rogę d o  w olności, 
n ie  po szed ł na  m a rn e  Z w arte , go to 
we do w alk i szeregi p o lsk ie j a rm  * 
to  sifa w yrosła  na tradyc ji p ie rw szy ch  
w alk. p rz y p o m in a n ie  k tó r r c h  społe 
•zeństw u  jest n o trz °b a  ehwiTi. b y  nie 
la ć  sie n śn ić  i na p ie rw szą  zaczenkę 
“'cln o w łed z 'eć  p o tężn y m , druzgocą- 
ry m  u d erzen iem  . * S. M.
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kurtek  s p o r t o w y

W czoraj w Grodnie odbył się  
mecit p iłk i piłkarski o  w ejście tlo Li 
gi m ięazy WKS śm ig ły  a  W KS Grod 
noł

P iękne i bezapelacyjne zw ycięst 
wo odnieśli p iłkarze W KS śm ig ły , bi 
jąc Grodno 5:0 (1:0).

Jak widzim y WKS Śm igły jest d r n  
*yną bezkonkurency jną w  grupie pół

nocnej i n ie ulega w ątpliw ości, i e  za  
kw alifikuje się  ostatecznie do rozgry  
w en finałow ych  o w ejście no f ig i .

Pozostałe w ynik i są następujące:
S K. S. —  U nion Touring Gryf 6:0.
L egia —  ŁKS 5:1.
Tablok —  Śląsk 1:1.
Junak —  Strzelec 6:1
?6 lipca WKS Śmrgty g ią ć  będzie  

w Pińsku z O gniskiem .

S IU  O H i  H A
LIPIEC

10
niedaiatek

s*________

Dzlsi Sicamlu Braci M. 
Jutro: Pelagii P. M.

W schód słońca  —  g. 2  m. 57 
żnchód  słońca  — g. 7 m . 51

Piłkarze Litwy przyjao* do Wilna
Przejawiający najwięcej inicjatywy klub 

spoi łowy WKS śmigły zamierza na dwa 
dni sprowadzić do Wilna piłkarzy kowleń 
tkkh.

Do Wilna przyjechać ma drużyna Tau-

ras z Kowna która rozegra mecze 22 i 23 
lipca. Sadzlmly, ie  tym razem piłkarze 
WKS Smigiy postarają się zrewanżować 
za poniesione na początku sezonu po- 
raifci z graczami Litwy.

0 mistrzostwo Wilnu w piłce wodnej
W poniedziałek po południu udbtjdą 

się w dalszym ciągu mecze Diłki wodnej 
o misirzosrwo Wilna. W oaseniku pływać 
kim sponcają się dwie najsilniejsze dru
żyny: RKS Elektrii i WKS Śmigły.

Dotychczasowe wyniki są następujące: 
WKS Śmigły pokonał Ognisko 4:3. W dru 
^ynie wojskowej wyróżnili się: Naborow- 
*<i, 1 oś i Sierdziukow W drużynie Ogni-

m  m m  mb ibm— ■

ska Subołowicz i Kaczorowski.

AZS wygrał z Makab> 5:3, W drużynie 
akademików wyróżnił się Szczerbuła i dr 
Pimpicki. W druzyn.e Makabi najlepiej 
grał Bei gis.

Rozyrywki cieszą się powodzeniem 
publiczności, Na brzegu zbiera s.ę kilka
set widzów.

Król bułgarski Borys wśr d ofiar powocki

i

Kró1 bułgarski Borys udai się na iereny, nawiedzone powodzią, w okolice miasta 
Sevt'evo, gdzie w bezpośredniej rozmowie z powodz.anami słarat sie ich pocie
szyć o^az . dziel r zapomóg. Na zdjęciu —krói Borys wśród ofiar powodzi.

Nie marnuj odpadków 
żelaznych gdyż są one potrzebne 

dla obrony i aństwa!

# I L E H S K A
DYŻURY A trtL K .

D/a® w u o c j d y ż u ru ją  n astęp u jące  ap ie  
k i: N ałęcza (Jagieińcńska 1 , f S-ow Auguslow 
sikiego ()’ ljow&ka 2); oRme-cik-i-ego i eżnanca 
(W ileńska 8); F ru in łc u ó w  (N iem iecka 23,, 
oH stkow skłego (K aiw ary jska  31).

P o n a a to  stalle d y ż u ru ją  ap te iu : Paka
.Antoku-Lska 42); S zan ty ra  (Legionow a 10; 

Zajączkow skiego (W itoldow a 22).

KOŚCIELNA
— 7000 pątników w Kalwarii. 7000 pąt 

nuów  zwiedziło wczoraj Kaiwat.ę, obcńo 
dząc drogi Męki Pańskie*.

Z kościołów wileńskich do Kalwarii 
adato się wiele procesyj.

- i

MIEJSKA.
—  Znaczna poprawa stanu zdrowot

nego Wilna. Stan sanitarno-zdrowotny 
Wilna w ciągu ostatniego miesiąca uległ 
bardzo wydatnej poprawie. Wilnu nie za- 
graża obecnie iadna epidemia, notowane 
jeszcze niedawno liczne wypadki zacho
rowań na odrę, kłóre przybrały charakter 
epidemiczny, obecnie udało się zlikwido
wać.

W ciągu minionego tygodnia zanoto
wano 17 nowych zasłabnięć na choroby 
zakaźne. Jesł to bardzo znaczny spadek 
zachoiowań. Najwięcej zachorowań noto
wano na gruźlicą —  7, w tym 3 zgony.

— Zasiłki dla rezerwistów. Referat 
wojskowy Zarząou Miejskiego wypłaca 
obecnie zasiłki dla -odzin rezerwistów, 
którzy już odbyli ćwiczenia wojskowe 
Należy tu zaznaczyć, że podania o zasiłki 
można składać do  referatu wojskowego 
jeszcze przed odbytymi ćwiczeniami.

r
*-

RÓŻNE.
—  Obozy młodzieży na pograniczu.

OLecnie na terenie D o y ran icza  polsko- 
sowieckiego i i: ewskiego przebywa na 
obozach letnich okofo 15.000 młodzieży 
zc, szkół średnich, harcerzy i junaków.

Obozami młodzieży w znacznym stop I 
niu opiekują się miejscowe oddziały KOF 

— W Turniczkach ma być wybudowany |

■■•osi przez Wilię. Buoująca się hydro
elektrownia w Turnis.zkach będzie posia
dała zabudowania na obu brzegach Wilii. 
W obec tego powstał projekt wyLudowa 
nia rrostu przez rzekę. Most łen połączy 
główne arterie na szlaku Wilno — Rzesza 
— Podbrzezie i Wilno — Niemenczyn — 
Podbrzezie.

Wkrółce ma być sporządzony plan i 
kosztorys projektowanego mostu.

— Muzeum Higieny w Wilnie przy ul 
Hetmańskiej 2 i wysiawa okresowa bl 
„Budov.„ ciała ludzkiego" otwarta będzie 
łylko do końca lipca. Muzeum i wystawę 
można zwiedzać we wioski i soboty w g 
11— 13 i 17-—19 oraz w niedzielę od g 
11— 14.

— Dalsze zmniejszenie się bezrobocia.
W ciągu ubiegłego tygodnia bezrobocie 
na terenie Wilna uległo dalszej zniżce. 
W porównaniu z łygodmem poprzednim 
bezrobocie zmniejszyło się o przeszło 5P 
osób. Obecnie Wilno liczy około 124C 
bezrobotnych, w tym duży procent pra 
cewników umysłowych.

H O T E L

„ST. 6E0RGE5"
m  W i L N l I

Plenrazorsęony <— Ceny przystępne 
T elefony •  pokojech

R A D I O

TEŁTR I
TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".

—  „u iu on  o j  0a u ss i‘‘ —  W ystępy M. No 
cnow lczow ny. Dziś o godlz. 8.13 wicoz. g ran a  
będiziie w aai& zjm  ciągu cłb litu jąca w p ięk  
me m elodie  ogó ln .e  .ubiama o p e re tk a  J. 
S trau ssa  „B aro u  Cygański**. Swietnue zg ran y  
zespół z N ochow iozow ną i Wmiicikiui na  cze 
le, tw orzy całość h a rm o n ijn ą  i g odną  wiozę 
nia.

Gemy letn ie. G rupom  zb iorow ym  i wyc/ie 
czkom  p rzy słu g u ją  sp ec ja ln e  ulgi biletow e.

Ju tro  utkaże się  św ie tna  o p e re tk a  L ehara  
„Tam  gdzie sk o w ro n ek  śpiewa**.

W p rzygo tow an iu  „D om ek trzeci: dziew  
c za t“ z m uzyką  F. S zuberta .

Hote! EUROPEJSKI
•  W I L N I E

Pierwszorzędny . -  Ceny przystępne j  
Telefony w ^oko|ach. WtndL osobowo I

Poprawa w s*anie zdrowia JE. ks. krtybisk.
W słanie zdrowia J- E. ks. arcybiskupa , szemu.

Jałbrzykowskiego w ciągu dnia wczoraj- I J. E. wstał już z łc ka 1 o własnych 
szego zaszedł poważny zwroł ku lep- | siłach przechadza się po pałacu.

Wyciecz** kupców i przemysłowców (ydśw 
wyiciiałS do Litwy

Wczoraj wieczorem wyjechał ado Lit
wy więnsza wycieczka kupców i przemys
łowców żydowskich z terenu Wilna i Wi- 
leńszczyźny. Wycieczka liczy około 120 
osób.

Kupcy i przemysłowcy po zaznajomie
niu się na miejscu z życiem gospodarczym 
Litwy postara,ą się nawiązać bezpośredni 
kontakt i  przemysłem i kupiectwem In 
skim.

U L »

W IL N O
PO N IED 7IA ŁEK , d n ia  10 lipca 1939 r.
6.56 F ieśn  p o ra n n a . 7,00 D zienn ik  po- 

raeiny, 7,15 M uzyka z p ły t. 8,15 A udycja uaa 
kupców . 11,5/ Sygnał czasu  i h e jn a ł. 12,03 
Audycja p o łudn iow a. 13 00 W iadom ości i  
ra .a sta  i p ro w in c ji. 13,05 P rogram  na dzi
siaj. la , 10 O rk iestra  R oberta  R enarda i Chór 
Dana. W 00 „P ow racam y do z d ro w i* '- — 
au dycja  * o p r  d r M. K ołaczyńskiej. 14,15 
Suity ork.ejLiow e, 14,40 E cha nieJzdeii sp o r 
.ow ej. 14,45 T ea tr  W yobnam  d ja  dzieci: 
słuchow isko  pt. „O p u c h a r P ary ża  *. 15,15 
Prane szek S ch u b ert: F rag m en ty  z „ R o ź i -  
munefy'*. 15,45 W iadom ości gospoda,r ;z<*. 
16 00 D ziennik  popołudniow y. 16,1U Po g a
danka  a k tu a ln a . 16,20 R ecital śpiew aczy Lu 
dw ika Sulikow skiego — teuor. ló,45 K ron i
ka nauKowa. 17,00 F let, h a rfa  i g ita ra . 17,30 
„M ercczansą  przez Puszcze R u d n ick ą" — 
feii.uion S. G ortyńskicj. 17,40 Śpiewa C hór 
KPW  jiod dyr. A. C zerniaw skiego. 18,00 Re
cita l fo rtep ian o w y  S tan isław a Szpinaiskiego. 
ls,30 U tw ory M ozarta. 19,00 A udycja juna- 
ckicli hufców  p iacy . 19,30 P rz ,r w ieczerzy

k o n cert 20,15 Rezerwa, 20.25 Czy tanki 
w iejskie. 2*1,40 A udycje in fo rm acy jn e . 21,j 0 
„u ezary  Cui* — audycja  słow no-m uzyczna 
w o p raco w an iu  E. W rock.ego w w ykonaniu  
O, k estry  Rozgłośni W ileńsk .e j pod dyr. W. 
Szczepańsk ieg t i colisiów . 21 iC E cha m ocy 
i chw ały. 22,00 „M uzeum  H igieny w W-il- 
nie‘‘ pogadanka  d r  K. Rodź pwicza. 22 10 
N otatk i W iln ian in a  — prowadrzi Mik. 22.(5 
M uzyka bale tow a. 23,00 Ostałn,,e w iadom o
ści i ko m u n ik a ty . 23,05 Z akończenie progr.

W TOREK, dola 11 lipca 1939 r.

6.56 P ieśń  p o ran n a . 7,00 D zienn ik  po 
ran n y  7,15 * uzyka z p łyt. 7,45 K oncert w 
wyik. o rk ies try  w ojskow ej pod dyr. p o r. F.

^W ołoszcznka 8,15 „Dzieci m ają  g lo s '.  1167 
Sygnał czasu 1 h e jna ł. 12 03 A udycja po łu d  
niosva. 13 00 'y ia d o m  iści z m iasta  i pro- 
w incj, 13,05 P ro g ia m  n dz is ia j. 13.10 Kon 
cert rozryw kow y > wyk. Ork. Rozgł. W Heń 
sk ie j (Wsi. i W. II). 14,00 „P am ię ta j ro zcho  
dzie zyć z p rzy ch o d em  w zgodzie'* —  poga 
dauka dla kob iet prow . F. K orsakow a. 14 10 
Z daw n y ch  o p e r  (D). 14,40 Sylw etki sp o r
towców. 14,45 Zycie lasu  — p o g ad an k a  d la 
m łodzieży. 15 00 M uzyka poem larna. 15 45 
W iadom ości gospodarcze. 15,50 Przeg ląd  ak 
tualnośo i finansow o  . g u sp o d a rcz \ch . 16 00 
D zienn ;k popołudniow y. 16.10 P o g adanka  
ak tu a ln a . 16,20 Od w ioski d,o w ioski — au 
d ę c ia  m uzyczna. 16 45 K ro n ik a  M u rark a . 
17,00 R ecitał forteroianow y M arii O gilbian 
T r. do  B ar. 17.30 „ O n i e  i M aski * — rew ę  
da  C iotki A lbinow ej T r. do  B ar. 17.45 U w er 
tu ry  operetkow e 18,00 U tw ory w ioloncze
low e k o m pozy to rów  rosyj^M ob w  wyk D. 
Danczewe,kiego. 18 30 R ecital o rganow y W . 
ków. 19,30 Pirzy w ieczerzy  — koncert. 20 15 
Rezerw a 20.35 Czyiank w iejsk ie  20 40 Au 
■dtcie inform a-cyine. 2H.4M1 K oncert k a m "m l 
nv. 22 00 Z oe rsn ek lv w v  ćw ip rów ierza : Bo
sja  i F ra n c ja  w p o rz ą tk ae h  W :elk ie j W oj 
nv*‘. 22.15 O e  1 śoiew cczy Ewy Band.row 
sk ie j • Tursikiej. 22.40 M uzyka z płyt. 23 00 
O sta tn ie  w ndom cś.-i i kom unlikaty. 23 05 Za 
k o ń czen ie  pro-gramu.

R i R ś M O W i r ’/! - ' 

PONIEDZIAŁEK, * d n ia  10 lipca 1939 ro k u .

13.00 W iadom ości z naszych stron  13,10 
K oncert obiadow y (płyty). 13,55 Nasz p ro 
gram . 14,00 K oncert popołudniow y (płyty)

M uzyka po lska". 17,40 Śpiewa chór KPW  
pod dyr. Adolfa C zerniaw skiego (z W ilna), 
20,25 A udycja d la kobiet w iejskich" „P rze 
tw ory  ow ocow e" — p o g ad an k a  Jadw igi W in
nickiej. 20,35 W iadom ości d la naszej wsi.

W TO R EK , d n ia  11 lip ca  1939 roku .
13.00 W iadom ości z ra szy c b  stron . 13,10 

M uzyka obiadow a (płyty). 13,55 Nasz p ro 
gram . 14,00 Koncert ob .adow y p łyty  I  
17,30 Gawęua Ciotki A lbinow ej (z W iln a ). 
17,45 Skrzynka ogólna — d r M arian Stępow- 
ski (z W arszaw y). 20,25 A udycja dla wsi: 
aj „R ybactw o w N ow ogiódczyźnie" — pog. 
G rzegorza E ngm ana, b) W iadom ości dla n a 
szej wsi.

ŁtimaSj.
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MiŁOSC I PODEJRZENIE
t r z e k i a d  a u t o r y z o w a n y  z  a n g ie ls k ie g o  W . M .

Streszczenie początku.
W  k ilk a  dni po s tracen iu  

p rzes ypcy Jo h n  a R olfe‘a zo 
sta ła  z am o rd o w a li. L ilian  Gra 
ue — głów ny św iadek  w  proce 
sie s t r .  oonego. R ównocześnie 
zosta ła  u p ro w ad zo n a  je j  przy 
b ran a  có rk a , F le u re tte  F raw - 
óopoo/ii o ie  p rzestęp stw a  dc k 
hali p rzy jacie le  Rołfe*a.

Z akochany  w u p io w ad zo n e j 
F leu re tte  Jim m y C arter w zyw a 
swego p rz y ja c ie la  H a rd in g a—  
by-iego ngi-nta Sc< tlan d  Yardu 
N iedługo po puUTjeżdzie *!ei 
danga p .zea tęp cy  r a ia d a h  z® 
F le u re tte  a tys. fu n tó w  o k u p u  
O kup tia rd in g  w ysyła przez 
C arte ra  sam  zaś sie u k ry ł w 
oznaczany  to m ie j» 'u  O kup 
o o e h ra ta  jak aś  kobieta  Do po 
w racającego  C arte ra  odd an o  
k ilka  s trza łó w : za  s trz e la ją
cym ru sza  w po śc ig  Harrtung. 
lecz n ie  zn a jąc  dzik oh d ró żek  
Up*dl i p o tłu k ł się, a potem  z 
tru d em  to  w lókł się do jak ie jś  

ch a tk i, gdzie o-osłał pos łen 
Lecz by ła  to  zasadzka, bow iem  
zo sta ł u śp io n y  w czasie posil 
ku.

(D a lszy  ciąg),

D om ek sk ła d a ł s ię  z cz te rech  zaledw ie p oko ików  
i by l zd u m iew ająco  b ru d n y . Nie znalaz łszy  w n im  n ic  
ciekaw ego, H ard inge  postan o w ił za jrzeć  do szop 
w podw órzu . D w ie były  p ełne  ro zm a ity ch  g ra tó w : 
s ta ry ch  w onków, r u r  itp ., a le  trzec ia  sta ła  p różna . 
W  ś ro d k u  b ło tn is te j p o lep y  w y k o p an o  dół, cz te rech  
sióp  głębokości o cem b ro w an y  d izew em . K upa ła c h 
m anów  leżała n a  dnie, a  n a  n ich  H ard in g e  u jrz a ł 
za rdzew iały  łań cu ch , z p a rą  ka jd an k ó w  ręcznych  
Obok s ta ł niew ielki ta le rz  z resz tkam i jak ie jś  s traw y. 
N agle szalona m yśl p rzeszy ła  jego mózg. Ci ludzie  
trzy m a li tu  najw  idoczn ie j zw ierzę, a m oże człow ieka, 
na uw ięzi! Czyżby tym  w ięźn iem  bv ła  F leu re tte?  
T y iko  człow iek, p o zb aw io n y  w sze lk ich  lu d zk ich  
uczuć, m ógłby  zrobić coś podobnego z m łodziu tką  
kaleką . Ale k a jd a n k i ręczn e  św iadczy ły , że w ięziono 
tu  ja k ą ś  istotę ludzką! K rew  u d erzy ła  m u do głowy 
z o b u rzen ia  Jeżeli u d a ło  m u  się  tr a f ić  n a  w łaściw y  
ślad , n ie  b y ło  chw ili do  s tracen ia ! O czyw iście, ci l u 
dzie zab ra li dziew czynę ze sobą, a le  m u szą  być o d 
nalez ien i ł

IX.

HARDINGE DAJE NURKA,

Sullivan nie by ł w cale zdziw iony, gdy H ard inge  
w pad ł następnego  ran k a  do jego gabinetu . O czekiw ał
go w łaściw ie.

za-— I cóż, p rzy jac ie lu , mi ałeś szczęście? 
p y ta ł podsuw ając m u p u d e łk a  z pa.p.erosaim .— Zapal 
sobie i opow iedz, co zdziałałeś.

—  P o d  pew nym  w zględem  szczęście uśm iechnęło  
się do m nie. Znalazłem  m ejsce, gazie ci ło trz j u k ry 
w ali F leurette . — Zaczął opisyw ać swe odkrycie. —  
Nie m ogę sob-e w yobrazić, ja k  ta  nieszczęśliw a 
dziew czyna m ogła tam  w ytrzym ać! Byłoby o k ru c ień 
stw em  zw ierzę uw iązyw ać w tak im  lochu, a co d o 
piero  u łom ną dziew czynęl... T o  przechodzi ludzk ie  
pojęcie* Nie pow iem  o ty m  an i słow a J im m y ‘em u. 
To by  go z nóg ścięło. B ędzie dosyć czasu, gdy od 
n a jd ę  ty ch  d iab łów  i  w yrw ę dziew czynę z ich 
szponów.

Sullivan  zagryzł w arg i i p o trząsn ą ł w ielką głową
—  D z.ew czyna m oże już n ie  żyje! Czy pom yś

lałeś o te j m ożliw ości?
—  Czy przypuszczasz, że oni m ogli ją  zgładzić? 

T o  J o  n ich  b ard zo  podobne, ale n ie  wierzę, żeby to 
zrobili. Nie zabił by  gęsi .znoszącej złote ja ja  P rze
cie żona da ła  im  już pięć tysięcy fun tów . B ędą p ró 
bow ali w ydobyć coś jeszcze, zan im  z n ią  skończą. 
Ale w łaśnie, Sullivan, chciałem  się dow iedzieć, co 
ro b ił ten  agent, k tó ry  m iał iść za m n ą  k ro k  w Krok? 
O kazał się skończonym  niedołęgą, ja k  się tego spo
dziew ałem ! GdyLy się dom yślił po m ym  u p a d k u  pójść  
dale j za tym  człow iekiem , k tórego śledziłem ...

—  W łaśnie to  zrobił... —  o znajm ił SuIIivan. — 
M iałem  ci o tym  pow iedzieć. Szedł tuż za tobą. Jesl 
to doskonały  w yw iadow ca. K iedy zobaczył, że u p a d 
łeś, pośpieszył za tam ty m  ło trem , nie za trzy m u jąc  się 
n aw et p rzy  tobie. Nie sp raw dził, czy czego sobie nie 
zrobiłeś.

H ard inge  roześm iał się.

—  W  tak im  raz ie  nie doceniłem  gol O powiedz 
m i Mike, co się ta m  dalej działo? T ylko nie m ów , 
że agen t s trac ił ślad.

—  Nie, tego n ie  było. Agent szedł za tam ty m  
człow iekiem  przez ca łą  noc, i w reszcie p rzy łap a ł go 
w New P lym outh .

—  A resztow ał go?
—  T ak , ale m iejscow a polic ja  zb lam uw ała się, 

Uciekł'.
H ard inge  z tru d em  p o w strzy m ał p rzek leństw o , 

cisnące się na usta.
—  Gdybyśm y nie polegali na tych  .d to tach , m ie

libyśm y ju ż  coś w ręku .
—  M asz rac ję , ale nie m a na  to  rady . W illiam s 

s ta ra ł się w ydobyć jak ieś in fo rm acje  z tego człow ieka, 
ale nie chciał m ów ić Nie p oda ł naw et swego n azw i
ska. Ale m iejscow y k o m en d an t policji k aza ł go od- 
fo tografow ać i w ziął odbitk i dak ty loskop ijne . P osła
liśm y je do W elling tonu , do cen tra li, aby spraw dź ć, 
czy nie m a ich w karto tece . M am  więc nadzieję, że 
w kró tce go złapiem y

H ard inge  nie m iał te j nadziei Nie by ł w ysokiego 
zdan ia  o policji, ale po w strzy m ał się od w ypow ie
dzenia sw*ego poglądu . Nie chcia ł ob razić  Sullivana, 
k tó ry  p rzecież nie by ł tem u  w inieni

—  Jednocześn ie W illiam sow i udało  się zaaresz
tow ać in n ą  osobę —  m ów ił dalej Sullivan  —  i to 
bardzo  w ażną d la  nas: F lossie F enton . T ow arzyszkę 
i poko jow ą p an i Grane.

—  Col —  w y k rzy k n ą ł H ard inge , zryw aj'ąc się 
z m iejsca z p łonącym i oczam i. —  I m ów isz to  do
piero  te raz?  —  roześm iał się. —  Ależ to  p rzyniesie  
nam  zapew ne rozw iązan ie  całej zagadki!

—  T ak, gdyby chciała  m óvrić! Ale ci ludzie  o d 
znaczają  się ja k ą ś  dziw na pow ściągliw ością w m ow ie) 
To w ygląda jak  jak aś  konsp irac ja , ściśle przez w szyst
k ich  członków  p rzestrzegana.

—  Trzeba ją  zm usić do m ów ienia! —  ośw iadczył 
H ard inge , —  Pozw ól m i się zni ązobaczyć, Sulliyan, 
Z ałatw  m i tę spraw ę, m ój drogi!

(D. c. n.)



4 „KURJEK" (4864)

Zebranie Kurat. LntershM
Ceciłr. St. Dcf.iv. w N. '^ilejte
W  N o w ej W ile jce  o d b y to  s ię  zeb ra n ie  

Kuratorium Lniarskiej C entralnej Stacji 
D o św ia d cza ln ej p o d  p rzew o d n ic tw em  
prof. B. świętochowsKiego ze Lwowa.

Na zeDranie przybyli wojewoda Maru 
szewski oraz przedstawiciele Ministerst
wa Roi. i Ref. Roin., Min. Przem. I Handlu, 
Pańsł. Insf. Naukowego w Puławach. Rady 
Handlu Zagr., Urzędu Wojew. w Wilnie 
I Nowogródku, Izb Rolniczych, Tow. Lniar 
skiego i prasy rolniczej.

Pc za g a jen iu  i w y b o rz e  p rzew o d rrczę  
c e g o  kuratorium zeb ran i zw ied zili stację  
»raz R o ln icze  Z aktad y Przern. L m arsk iego  
i K o n o p n e g o  „W ilenk a" .

S p ra w o zd a n ie  z d z ia ła ln o śc i L. C. S. D. 
za rok 1938-39  w y g ło s i ł  k ierow nik stacji 
prof. iagml.i. Prace Lniarskiej Centr. S ła
nych o -a z  p ia ć  nad  se lek cję  roślin w tókni 
stych. O p ra co w a n o  w y c ze r p u ję c e  m o n o 
grafie  b u d o w y  w łó k ie n  roślinnych , prze
p r o w a d zo n o  bad an ia  nad zaw artościę  o le  
ju w n asion ach  lnu i k o n o p i, nad  zaw ar
to śc ię  p sk sy n  i lign in y  w e  w łó k n ie .

Z z a g a d n ie ń  roln jczych  z b a d a n o  w p ły w  
czasu sprzętu  k o n o p i na jakość  i w y d a i-  
n o ść  w łók n a  P rzep ro w a d zo n o  te ż  sz c z e  
g o to w e  bad an ia  nad k o lo n iza cję  i d e k o n -  
tyikację.

B adania w łó k n o z n a w c z e  o b ję ły  w  spra 
w o zo a n iu  d z ia ł kontrolny. G łó w n y m  o ś 
rodkiem  p ja cy  se lek cy jn ej jest p o le  d o 

św ia d cza ln e  w  B erezw eczu  oraz p o le  d o 
św ia d cza ln e  w  Ł azdunach . LCSD n ie  jest 
ty lko  o śro d k iem  b a d a ń , le c z  i szk o łę  
k szta tcęcę  fa ch o w có w .

P o sp raw ozd an iu  prof Jagm ina zo sta 
ły  w y g ło s z o n e  p rzez  p raco w n ik ó w  LCSD 
retearty na tem ały  n a stęp u ją ce:

1) heoowla kombinacyjna lnu, 2) wpływ 
wady na rozwój czterech odlman lnu, 
3) doświadczenia potasowe ze lnem, 4] tu
rzyce jako rośliny włókniste, 5) załlaz, ja
ko roślina włóknista, 6] '"pły wczasu sprzę 
łu konopi południowych na jakość I Ilość 
włókna, 7) dekonłykacfe, 8) mechaniczna 
wyprawa lnów międlonych, 9) ocena pa
kuł Imanych jako surowca na kotoninę, 
10) działalność kontrolna LCSD, 11) stan
daryzacja konopi.

W  następnym  dn iu  kuratorium  LCSD 
u d ało  s ię  d o  G łę b o k ie g o  c e lem  z w ied za  
nia p o la  d o św ia o c z a ln e g o  w B erezw eczu . 
Po za p o zn a n iu  s ię  z pracam i p r o w a d zo 
nym i w  B erezw eczu  o d b y ły  się  d a lsz e  re
feraty, z a k o ń c z o n e  g en era ln ę  dyskusję.

i Teatr muzyczny
|  W ystępy Marii Nochowlcrówny
3 Dziś o oodz. 8.15 w ecz

] Baron cyo^ńsKi
Z O peretka J. Straussa
fTmmTTTTTTTmmUTTTTTfTTYłYfYfT

t f fa sn y  gntac5i
W  przyszłym  ty g o d n i na 8. k ilom etrze  

o d  szo sy  N iem en czyń sk iej w  p o b liżu  Ko
lonii M agistrackiej następ i uroczyste  o i-  
w arcie  n o w o w y b u d o w a n e g o  2 -p  ę tro w e-  
g o  gm achu , p r z e z n a c z o n e g o  na k o lo n ie  
le tn ie  dla sierot ży d o w sk ich .

W arło  przy okazji zazn a czy ć , ż e  je d 

nem u z c z ło n k ó w  Z arządu T ow arzystw a  
P opierania Sierot Ż ydow sk ich  p . P a g iero -  
wi u d a ło  s ię  p o zy sk a ć  o  d p e w n e g o  filan 
tropa hojna o fiarę w  w y so k o śc i 10.lX)0 zł. 
O fiarodaw ca n ie  ch cia ł ujaw nić s w e g o  na
zw iska.

ffoztład jazdy statiów
i i P c r n

i i i  S o k ó ł "
Kursujących m ięuzy

WILNEM a WERKAMI
przystankam i w Pośp.eszcc, W olokum pii, 

K alwarii i P laży W orkowskiej od dn ia 21 

czerwca 1939 r. do odw ołan ia. W niedziele  

i 5więta odja :d z Wilna 7 8,40 9,15 11,35 

12,15 15,20 16 18 18,40.

Odjazd z W arek: 8.20 10,05 10 40 13,40 

14,20 16,50 17,25 19,10 20 15.
W razie niepogody obow iązuje rozkład  

jak na dnie pow szednie.

Odjazd z Vt Ina 8,50 10 ,10 , 1 1 3 0 ,
12,50, 14 ,iO 15,10, 16 5fi, 18,11., 19,4

Odjazd z W erek: 7,43 10, 5 11,3 ,

iy > 5 *  14.15, 15,35 1 6 , 5 ,  1 8 .1 5 ,1 9 ,3 , ,

Statki są wolne p„d wycieczki.
W szelLich inform acji oraz wynajęcia  

statków udziela się  na 1 przystani statków  
I. Borow skiej w W iln ie ul. Tad. Kośorisz-  , 

lelefon 15-96

Uwaga * godziny dodatkow e pnzy wiek 
sza.j frekwencji

i.SJOsowAan
GIYPA/PRZEZIRSISNIE
| 0 L g  g ł ó w  i  g g g g w . t£

t ą d a & lm  • ry g ic o ln y c h  p ro m k ó w  z* z j l  ia b r .  „ K O G U T E K "

G Ą S E C K I E G O
[ ty tk a  w  o p a k o w a n iu  t i(ji* n ic » n y m  w  T O R E B K A C H

Zerząrf OKręgowy 
Polskiej Móderzy Szkolnej

w Bara łowiczach

ogłasza zapisy na t o k  szkolny 1939/40
do
iG im nazjum  Kupieckiego Gim nazjum  Drogowego

W a r u n k i  p r z y j ę c i a :
6 oddz. azkoW p ow szechn ej, w iek od  
13 do 17 lat. Egzamin wstępny 22 I 23 
czerwce z jęz. po lsk iego, arytmetyki 
z geom etr ię , hlstorji, geografii, przy
rody.

6 oddz. szkoły pow szechnej, wiek cd  
1 do 17 la t  Egzam in wstępny 22 i 23 
cze.w cn z po isi.ieoo , aiyim etyki z ge 
om etrią, geografji, przyrody, historii, 
rysunków

Z głoszen ia kierować pod aaresem  G im nazjów w Baranowiczach, ul. S en a 
torska i2 l, tel. 177

Czy wiesz dla czego zagra 
nicą Uupcy są b o g a cza m i

Nie? nie wiesz??

Cióż dla tego, źe nie żałują 
groBzy na REKLAMĘ,  która 

p r z y n o s i  im

M IL IO N Y ! ! !

J ob w. jedyna największa głośna sensacja ekranów, 
w.eKopomny ODraz o najwyższej doniosłości

Tytuł. oryg. „Confesions 

of a nazi spy“

O urzescijansk ie  kino

sw ia t u w id ;
Cena m iejsc od  2‘j  gr.

Cnluba polskiej twórczości film ow ej
t f l

W rolach g ł : K enda, G rossów na, Ćwiklińska, H alam a. Ż elichow ska, Zaucz^ński, Znicz i in

K I N O  Dziś, M onum entalne arcydzieło film ow e

z n i c z  Ostatni romans króJs
W rolach g ió w n y ch . A .ina N eagle  i Cearic Hordwicke 

W lwinskiego 2 N adprogram : DODATKI. Początek o  go a z . 6-e) w n iedzie le  o 4-ej

o m m w Reprezentacyjna polska kom edia  film owa

„Robert i Bertrand"
\V roi. g l : Dymsz , B d ), G iussów na, Ferim r, Zr icr, i  w.Amiska, Orw.d i inni 

N ad p ro g ram  UROZMAICONE DODATKI. Pocz >cuus. o g. 6, a  w n ledz. i św ię ta  o  4.

K™ C€!J1N Wielki podwójny program

l)  Film, k,óry c e s  y s . ę o b r u , ,  ^  Ą j j j j y  H a i ^ Y  “
w W arszawie niebyw. pow oozen.

W roli ęlów ne; niezrównany I 2) W spaniały 
MICK-Y ROONEY, | f im polski gy

wgr,° Jacswisa Sflios^rska

6 1

7'

M & H S \  Dziś p rem ie ra  wspumaiy podwójny program I
  * 1) Wielki sensacyjny film p. t,

„ f e  j e ^ n i i f c z ^  ś ł e / s i e c
W rot gi. RICHttRD D1X 2 )  Wierna ep u p ea  m iłości i pośw ięcenia

B u h i t £ f o w « e  S y b s r u  Role al,: BrodnewicZ)Bodo’ cybuiskiStępow skł, Af\rwicz.

U  jp« ■ a  i .  •  l Ceny zniżone: Balkon 25 gr. P aiter od 54 gr. Atrakcyjny program  
l i r  l i l P d  |  1) K ochanek kobiei ca ie- 

g o  św iata F red r ic  Marcłr 
w rozkosznym  film ie p. t.

2) Dorothy Lamour i John Hali
w egzotycznym  film ie 99 

Nadprogram: AtraKcjb I aktualności.

Muyotia we dwoje
JYC/fX/lGA/W ?*

ftrfl * Nieedwfiłamte ostatni dzień

Yf/jy „ZŁU8ZEMIA ŻYCIA"
Jutro. Film o  największej d o n io s  ości pt. „ZEZNrtfliE SZPIEGrt*

i i w s . e "
Ceny zn iżon e. Na wszystkie -teanse 

Balkon 25 gr. Krzesła 54 gr.

m u b
ul. Nowogrodzka I 

telefon 21-67

Ceny: balkon 25 gr. parter od 40 gr. W ielki podw ó ny program
1) a n ie e  DAKK1EUX w a icy- w *  f  l i n  i t f f l f l B C T  
dziele film ow ym  w oryginał f l l l K I f  I
nvm pom ysie , tem acie  I ujęciu ■ * » V V U I S >  ■ 
2} Chluba polsk iej g M  w-g Stera a
tw ó.czoscl i !m owej ® V  M .  W M  Ż E R O M S K I E G O  
W roi. gł. Eichlerówna. Zacnare* cz, Jaracz, Stępow ski, Żeli

chow ska. Sam borski, Znicz I Cybulski

L E K A R Z E
DOKIOH

£ e > 6 i o w  r u o w a
Choroby kobiece, skórne, weneryczne, narzi 
dów m oczowych od godz. 12—2 i 4— 7, ul 

W ileńska Nr 28 m. 3, tel 277.
l i» S ł łH l„ n kM

^  A J U ^ S Z E R i C I
A K U i / Ł H K A

■ i a t n i  . ó K L r t s r o M a
pi-zyjmuje od godz. 9 rano do g o iz . 7 wręcz. 
— u i  iakuba Jasińskiego 1 a—3 róg ul, 

3-go Mayu oook Sądu.

K u p n o  i i p r z « a a 2
f ł i  n ł t " * , ! ' . r . i n n m ł n iTTn

isor-ijii io m ek  w Wilnre lub okoncy w 
cenie do 10 tysięcy. Budom ino. skrytka po
osiow a Nr 5.

SPRZL.DAJE SIĘ urządzenie Suszarni 
na rozbiórkę. Sita do susizenia jabłek i ja 
rzyn oraz m aszyna do krajania jarzyn. 
W ilno, ul. Archanielska 12—5.

KUPIĘ now oczesna jadalnię w dobrym  
stanie. Oferty pod Nr 75 do Admiimstrarji 
„Kurjera W ileńskiego".

rtE?AKT0 ZY DZIAŁÓ A" i W ładysław  Abramowicz — sprawy kulturalne titewikie i wiadomości t  <n. Lidy, Zbigniew Cieślik —• kronika te miejscowa; Włodzlroien Hołubowicz — sprawozdania rądowe i reportal 
,spec]aIreęo wysłannika*; Witold Kiszki* — wiad. gospodarcze I polityczne (depeszowe I telef.); Eug nla Maalejewske-Kobytblska — dział p. L ,Ze świata kobiecego*; Kazimierz Łęczycki — przegięd prasy, 
•ózef Maśiiński —• recei.zle teatralne. Anatol Mikułko — felieton llterackt, humor, m i i  wy kulturalne; Jarełlww Nieciecki —» sport; Helena Romer —  recenzje ksfaZek Eugenfusz Swtanfewiez — kronika wileńska;

Józef Święcicki — ertykuły polityczne, epoteczne I gospodarcze.

REDAKCJA i ADMINISTRACJA 

Konto P.K.O. (00.312. Konto ruzrich. 1, Wilno i 
C e n t r a l a .  W ilno, ol. B«skupą Bandurskiego 4 
Redakcja: tel.- 79. G odzm y przy.ęć 1— 3 po południu  
Administracja: tel 99— czynna od godz. 9.30— 15.3C 

Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów nte zwraca.

laaBBMBBflBB

Oddziały: Nowogródek, Bazyllańska 35, tel. 169; 
Udt, ul. Zamkowa 4/7, tel. 73; Baranowicza, 
Ułańska 11; Łuck. Wojewódzka L 

Przedsuwiclelstwa: Nieśwież, Kłeck, Słonin 
Stołpce, Szczuczyn, Woloiyn. Wilejka, Głębo
kie, Grodno, P.tAsk, Wołkowysk, Brześć n/B. 

BHK^i
W ydawnłciwo .K u rie r  Wilenski* Sp. z o . o.

CENA PRENUMERATY 
miesięcznie: z odnoszeniem do 
domir w krata —3 zł  ̂ ta grani
cę 6 *Ł, a odbiorem w admini
stracji sŁ 1£0, oa wal, w mtej- 
jcowośclach, gdzie nie mi urzędu 
pocztowego ani agencji gj y.50

CENI OGŁOSZEŃ: Za wteraz milimetr, przed tekstem 75 gr , w tekście 60 gr., za ‘ekstern 
30 gr, drobne 10 gr za wyraz, N jmnleize ogłuszenie drnhne liczymy za 1C alów. Wyrazy 
ttustvm drukiem liczymy podttótiie. Zastrzeteć miejsca dl* .drobnych* nie przyj—ujemy 
Przydział ogłoszeń di odpowiednich -ubrvk zależny jest tylko od Administracji. Kicnika 
redakc. I komunikaty 60 gr za wiersz jedaoszpaitowy. D( tycb cen dolicza się -« ogłoszę* 
nil cyłrowe tabela,vczn- 50*,*. Układ „głoszeń w tekście Ł-łamowy, za tekite n 10-tamowy 
Za treść ogłoszeń f rnbrykę .nadesłane' redakcii nie odpowiada. Administracji zastrzega 
sobie pr*wo zmiany tennin* druku ogłoszeń < nii przyjmuje zastrzeień mtelsci Ogłosze

nia si Przyjmowane w rodr 9.30 —  i6.30 i 17 — 20.

"S
DruL. a7 m c r ,  Wilno. ul. Bisk Bandurckieg 4 tel. 3-40 tmm- « i. K*tim»«uji wuasaua u


